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Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
w Warszawie w Kantorze Głó. 
wny:n i po Księgarniach, 
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Spis rzeczy: — Lieśnictwo: O zarządzie obszernych lasów * Ape kit (dokończenie). — Wychów zwie- 


rząt 
w soleniu. — Tkanka ze szkła. — Próba lokomot 
od skwaśnienia. 2 


pange m na 


E osucetwo. 


-O urządzeniu obszernych lasów 
prywatnych. 
(Dokończenie.) 


Kontroller Jeneralny winien mieć u siebie 
Księgę główną, obejmującą całą massę kapi- 
talną lasów do użytkowania przeznaczonych. 
W Księdze tćj ma być tyle oddziałów ile jest 
Leśnictw, a oddział każdy na tyle rozkłada się 
kategoryj, ile jest gatunków drzew. Księga głó- 
wna oprócz rubryk jakie księgi Leśniczych 
obejmują, zawierać winna jeszcze rubryki na- 
stępujące: 

1° na zapisywanie wartości drzew na jedno- 
roczne zużycie przeznaczonych; 
*20 na cenę tych drzew, które za gotówkę sprze- 
dane zostaly; 
30 na drzewa, które na inny: jaki użytek ścięto; 


u >48 nakoniec rubrykę, wykazującą pieniężnie 


ogólny całororoczny przychód -z lasów, 


domowych: +0 chorobie owiec wąsaczem Ç 


raber) zwanćj. — Rozmaitości: Oszczędność 


ywy.— Sposób by mleko dłużćj niż zwyczajnie zachować 


Co się tycze gajowych, každy znich mieć wi- 
nien karby, i tych tyle, ile jest gatunków drzew. 


Wycięcie np. sosny, gajowy znaczy na karbie 


zsośniny; ścięcie świerka, na świerkowymit.p. 

Czynność Rewizora i strażników, zasadzać się 
będzie na rapportowaniu; Rewizor więc naczel- 
ny może mieć Książkę, w którą wpisywać bę- 
dzie treść rapportów do Kontrollera Jeneralnego 
przesyłanych. Słowem cały skład rejestratu- 
ry leśnej i zasadę w jéj prowadzeniu, najłatwiej 
okazałyby tablice dla każdego gatunku drzewa, 
i każdćj władzy leśnćj, stosownemi opatrzone 
rubrykami; które późnićj udziełić Czytelnikom 
Ziemianina zamierzam. Obecnie zaś pomijam 
wiele szczegółów, nie będąc pewnym czy i tym 
krótkim zarysem ich cierpliwości nie nadużyję. 
Z pewnością jednak śmiem twierdzić, iż w Ža- 
dnćj może gałęzi gospodarczej, a nawet i prze. 
mysłowej, rachunkowość podwójna z taką ľa- 
twością i dokładnością zaprowadzić się nie mo- 
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że, jak w leśnictwie; a wiadomo jest każdemu, 
pod ilu względami taka buchalterya zapewnia 
korzyści. 

.Przystępuję teraz do czynności, każdemu z o- 
ficyalistów leśnych poruczyć się mających. — 
Tym sposobem wykaże się porzędek działań, 
od których w żadnym przypadku odstępować 
nie powińni. > 


A. Służba wewnętrzna lasów. 


1. Nadleśny: Ma główny nadzór nad caľemi 
lasami, powierzony inu jest /Młoż nadleśnictwa, 
pod jego naczelnictwem zostają wszyscy leśni- 
czowie, a tém samém i gajowi. — Dozwała się 
Nadleśnemu sprzedaż cząstkowa drzew, więcćj 
jednak nad sztuk pięć jednemu kupcowi spie- 
niężyć nie jest mocen. — Nadleśny przy sprze- 
daży drzewa zachowa ściśle następujący porzą- 
dek: wyznaczy kupującym dnie, w których stale 
w oznaczonych miejscach nskuteczniać się bę- 
dzie sprzedaż; przybędzie tam wspólnie z wła- 
ściwym leśniczym i dwoma lub trzema gajo- 
wymi, i gdy kupujący obierze sobie drzewo, 
po ujrzenin Numeru jego, należytość jaką wsko- 
rowidzu tak Nadleśny jak i leśniczy znajdą, Nad- 
leśny na miejscu odbierze, oba zaś Numera 
sprzedanego drzewa podkreślą czerwonym ołów- 
kiem, i w uwagach zapiszą datęsprzedaży, pień 
zaś oba młotkami nacechują. — Dopilnuje Nad- 
leśny aby drzewo sprzedane, w obecności jego 
było ścięte i jeżeli można natychmiast wywie- 
zione. — Nigdy Nadleśny ani mniej ani więcej 
łądać nie może nad cenę przez Kontrollera Je- 
neralnego naznaczoną, ani też pozwoli ścinać 
te drzewa które w tym roku do sprzedaży nie 
“byly przeznaczone. — Po zaspokojeniu wszyst- 
kich interessentów, zjedzie Nadleśny do najbliż- 
szego Leśniczego, lub do nadleśnictwa i tam na- 
tychmiast wyda kwity sznurowe leśniczemn wła- 
ściwemu, w których Numera tylko i wartość 
sprzedanych drzew ma być wyłuszczona; Le- 
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śniczy zaś podobne kontrakwity udzieli gajo- 


wym tych poddziałów, gdzie cięcia się usku-. 


teczniały, a kupującym z drugiego kwitaryusza 


świadectwo kupna; poczém Nadleśny podpisuje 
oba kwitaryusze. — Dopilnować także winien 


„Nadleśny iżby kupującemu drzewo na opał, 


pień caly pomierzony był na klocki, i aby każ- 
den z takowych w grubszym końcu młotkiem 
leśniczego był nacechowany, w świadectwie zaś 
kupna, aby Leśniczy ilość tych klocków lub 


fur wyszczególnił. — W razie potrzeby drzewą 


na budowle skarbowe lub. włościańskie, Nadle- 
śny uzyskać powinien stosowne upoważnienie od 
Kontrollera Jeneralnego lub Rządcy dóbr, a 
wtedy wyda tylko kwit Leśniczemu który sam 
z gajowym udawszy się do lasu, młotkiem le- 
śnictwa pień ocechuje i rychłego wywozu. drze* 
wa dopilnuje. — Starać się będzie Nadleśny wy- 


przedawać drzewa najwięcćj w tych nomenkla- 


turach, które mu przez Kontrollera Jeneralne- 
go będą wskazane, szczególnićj zaś w miejscach 
na zupełne wykarczowanie przeznaczonych. — 
Gdyby szło o sprzedaż drzewa na sążnie, lub 
wydawanie takowych do cegielni, browarów, 


gorzelni i t. p. fabryk, lub‘ na potrzeby skare 


bowe, Nadleśny prześle tylko przez interesen- 
ta kwit sznurowy, w którym wyszczególni cel 


wywózki drzewa z lasu. — Toż samo ma-się 


rozumieć o rozchodzie wyrobów drzewnych na 
składach leżących, wydawanie karczów na wy- 
palanie smoły lub terpentyny, oraz wyprzeda» 
ży ryczałtowej kontraktowym kupcom. Do za- 
pisywania przychodu i rozchodu drzewa w są- 
Żniach, wyrobach i t. p. mićć będą Nadleśni i 
Leśniczowie oddzielne rejestra. — Przynajmniej 
raz we dwa tygodnie Nadleśny winien zwiedzić 
każde leśnictwo, i to nie powierzchownie, lecz 
przejrzeć cały stan lasu, podcyfrować kwitary- 
usze leśnictw, oraz książki defraudacyjne. — 
Przestrzegać będzie Nadleśny, aby leśniczowie 
w razie wykrycia jąkiej defraudacyi, natyche 
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popeľniona zostaľa wśród dnia roboczego, trży 


razy wartość drzewa, jeżeli zaś w dnie: świąte= 


czne, lub wnocy, karę 6 razy wartość drzewa 
wynoszącą, na defraudanta nałoży. — Po opłace- 
niu kary przez defraudanta, wyda kwit sznuro- 


wy, któren odbierze Leśniczy i fant wyda. — 


Przynajmnićj co 4 tygodnie odbywać będzie 
"Nadleśny sessye z wszystkimi leśniczymi, na 
których naradzać 
dalszego uregulowania lasów i prźyprowadzenia 
ich do wzorowego zagospodarowania; nad usu- 
nięciem wszelkich okoliczności mogących spo- 
wodować pożary, lub zniszczenia przez owady 
 it.d. wydaje stosowne rozporządzenia, które kał- 
dy z leśniczych zapisze do swćj książki na ten 
cel sporządzonćj, a Nadleśny podpisze takową. 
W razie rozszerzenia się owadów szkodli- 
wych lub innych nadzwyczajnych wypadków, 
Nadleśny natychmiast Kontrollerowi Jeneral- 
nemu otóćm zarapportuje i stosownej zażąda po- 
mocy dla usunięcia grożącego niebezpieczeństwa. 
Każdego miesiąca dnia 5 lub 6 złoży Nadłeśny 
Kontollerowi Jeneralnemu pieniądze ze sprze- 
daży drzewa lub innych przychodów leśnych 
otrzymane, wraz z swemi rejestrami do przej- 
rzenia, na odebrane pieniądze otrzyma kwit 
intery malny, książki rochunkowe zaraz mu zwró- 
cone będą; w końcu zaś roku przy. objęciu no- 
wych ksiąg żądać będzie zupełnego pokwito- 


ZA wania. — Przynajmnićj w kwartał raz jeden? 


winien Nadleśny zwołać gajowych, i odebrać 
od nich kwity przez leśniczych wydawane, a 
sprawdziwszy takowe z swemi rejestrami, prze- 
śle niezwłocznie Kontrollerowi Jeneralnemu. — 

szelkie rejestra nadleśnictwa z jak największą 
ścisłością i i punktualnością sam Nadleśny pro- 
wadzić będzie. — W ostatku stosować się zu- 
pełnie do mogących wyjść nowych instrukcyj 
przez, Kontrollera Jeneralnego i takowe Leśni- 
czym kommunikować. 
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miast o tém mu rapportowali; gdy defraudacya. 


się winien nad sposobami 


2. Leśniczy: ma dozór nad pewnym oddzia- 
łem lasów, do którego właściwy młot otrzy 
muje, zosłaje on pod bezpośrednićm naczelni- 
ctwem Nadleśnego, od którego wszelkie pole- 
cenia odebrane na piśmie, (lecz nigdy ustne) 
winien wypełniać z jak największą usilmością» 


W czasie sprzedaży drzewa w swym oddziale, 


Leśniczy winien być obecnym w lesie, mićć przy 
sobie skorowidz cen każdego drzewa i uważać 
zawsze czyli nie zachodzi jaka różnica między 
cenami przez Nadleśnego wskazywanemi, a te- 
mi.które w jego skorowidzu się znajdują; po 
sprzedaniu, lub ścięciu na inny użytek drzewa, 
odpisze natychmiast w tejże książce datę, i Ner 
drzewa czerwonym ołówkiem podkreśli, wyda 
kwit właściwemu gajowemu, i podobnego od 
Nadleśnego zażąda. Kwity takowe przesyłać 
będzie wprost Kontrollerówi Jeneralnemu z o- 
statnim dniem każdego miesiąca. — Drzewa do 
użytkowania przeznaczone, nim śniegi upadną, 
winien Leśniczy wraz zgajowym ponacinać sie- 
kierą w wysokości 6—7 stóp. — Nigdy w czasie 
wykrycia defraudacyi, nie będzie postępował 
gwałtownie, i gdyby defraudant wzbraniał się 


dać fant, siłą odbierać mu nie będzie, lecz ka- 


Że Śledzić gajowemu do miejsca jego zamiesz- 
kania, któren zawiadomi o tém pićrwszego naj- 
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bliższego strażnika,. aby się dowiedział o nazwi- 


sku defirandanta; czyli Leśniczy odbierze fant 


czyli nie, winien zaraz do księgi defraudacyj- 
nej zaciągnąć przedmiot zdefraudowany i raps 
port o tém Nadleśnemn przesłać. — Fanty znaj- 
dować się będą u Leśniczego, nie wolno mn 
jednak wydawać takowych, aż póki nie otrzyma 


*kwitu sznurowego, iż karę opłacono. — Naj- 


glówniejszą czynnością Leśniczego jest częste 
objeżdżanie lasów, przy pomocy właściwych ga» 
jowych. — W dni dozwolone włościanom do 
bezpłatnego wywozu drzewa na opał, Leśni- 
czy nieodbicie w lesie znajdować się winien i 
polecać w tym razie gajowym,aby starając się 


wskazywać najbliższe miejsca dla przyległych 
wiosek, oczyszczali te nomenklatury, które naj- 
bardzićj są zanieczyszczone; jakiemi są zbyt za« 
cienione, zawalone różnego rodzaja wywrota- 


mi i leżakami spróchniałemi it- p. — Zdrowych -> 


drzew, chociażby leżących, jednakże na sprze- 
daż zdatnych, a co najbardzićj numerowanych, 
Leśniczy bezpłatnie zabierać nie pozwoli. 

Polecenia wszelkie wprost przez Kontrollera 
lub przez Nadleśnego otrzymane, Leśniczy jak 
najrychlćj wypełniać będzie. 

3. Gajowy: zostaje pod rozkazami Leśnicze- 
goi Nadleśnego; powinien on codziennie obejść 
lub óbjechać swój obręb. — W dni wrębne 
znajdować się będzie przy drodze na granicy 


GR ychów zwiecząb donrowych. 


O chorobie owięc wąsaczem (Traber) 
j zwanej, 


„ Pisma niemieckie Oekonom. Neuigk, zawiera 
art. pod tytułem: „Przecież odkryta przyczyna 
H/ąsacza.'* — Znając ile ta nieszczęsna choroba 
zabiera corocznie u nas owiec, a zwykle udo- 
skonalonych, pospieszamy z obeznaniem czy- 
telników z spostrzeżeniem, które autor za nowe 
podaje. Ponieważ zaś nie zupełnie ono przema- 
wia do naszego przekonanią i żytuł. artykułu 
wcale nie zdaje się być zgodnym z istotnćm od- 
kryciem, przeto upraszamy uprzejmie pp. We- 
terynarzy (a w szczególności Wgo Lewandow- 
skiego Lekarza Weterynaryi miasta Gub. Kali- 
sza, który już wielokrotgie prośbie naszćj za- 
dosyć raczył uczynić), aby zdania swoje w tćj 
mierze za pośrednictwem niniejszego pisma; 
objawić raczyli. Tymczasem domieszczamy do- 
słownie Art. o którym mowa. | 
„Przed kilku laty nabyłem, z pewnego miej- 
sea 100 sztuk maciorek, celem uzupelnienia 
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swojćj i w razie gdyby włościdnie brać mieli 
u niego drzewo na opal, doprowadzi ich do 
miejsca na ten cel przeznaczonego. Przy sprze- 
daży drzewa, gdy to jest w jegó obrębie, obes 
cnym będzie, ilość ściętychsztuk na jakibąć uży- 
tek, na wlaściwych karbach naznaczy i dopit- 


nuje się aby Leśniczy wydał mu kwit sznuro- 


wy na takowe. — W razie wykrycia defrauda- 
cyi, lub zabrania fantu, natychmiast Leśnicze- 
mu zarapportuje i fant mu złoży. — Kwity od 
Leśniczego otrzymane, złoży co kwartał Nad- 
leśnemu, a karby w końcu roku Kontrollero- 
wi Jeneralnemu. — (Służba zewnętrzna lasów 
opisaną będzie w pierwszych Numerach Ziemia. 
'nina za rok 1842. 


vês 


w najkrótszym czasie mojéj gromady, z powo. 


„ da choroby, motylicami zwanej, mocno zmniej- 


szonćj. W parę lat późnićj okazał się w mojcj 
owczarni W qsacs (traber); i dopićro się wtedy 
dowiedziałem, Że: choroba ta, panowała w ow- 
czarni z której wspomnione maciorki nabyłem. 


ż . 


„Nieznając tćj choroby, przedsięwziąłem naj- 


` skrupulatnićj ją śledzić tak w żywych owcach 


jak i w trupach; tym końcem każda sztuka na 
nią padła, lub do wysokiego stopnia nią dot- 
kniąta, zostala dobitą i sekcya przedsięwziętą. 
_ „,Pićrwsze sekcye, uskulecznione na począt- 
ku wiosny, okazywały nader znaczną liczbę 
poczwarck gzika owczego w nozdrzach, w poli- 
czkach, w jamach oczu. To mnie potwierdzi- 


łe w mniemaniu powziętćm poprzednio z dzieła 


p. Hartwiga profes, Weterynaryi w Berlinie, że 
przyczyną wąsacza są rzeczone poczwarki gzi- 
ka owczego (a). Mówi on dalej, Że też poczwar- 
(a) Nie mam pod ręką dzieła p. //ertwiga, lecz ile so- 
bie przypominam, nie mówi on wyrażnie, aby wspo- 
mniony owad miał zrządzać wąsacza; ale raczaj ópisu- 
jąc chorobę jaką tenże owad zrządza, uważa niejakie 
podobieństwo między nią a wąsaczem. ` Red. 
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ki, wyrzucone z nozdrzy ze śluzem na gnój, 
- wtenże się zagrzebują i w nim swą przemianę 


uskuteczniają. Wyłlatują one po 5 tygodniach 
z gnoju w postaci. małych szarych muszek; a 
zupełne ich wykształcenie dopiero po 10 mie- 


siącach ma następować. Ta okoliczność „wyja- 


śniałaby dla czego jagnięta nie zapadają w tę. 


chorobę, i że przyczyna spwapońntiony owad— 
w owczarni się mieści. 
Bardzo często znajdowałem w trupach, w kaž- 


dej porze mku, obok starych nieżywych po- 


czwarek, średnie i zupełnie małe; przeto wno- 
szę Że owad ten w jamach nozdrzowych się roz- 
mnaża; albowiem, zwykle trafialem go gniaz- 
dami, czyli w znacznej liczbie w jedném miej- 
seu połączony. — Najmniejsze, zaledwie góľém 


_ okiem spostrzeżone, zwyczajnie pelzają po ścia- 


nach nozdrzy i muszkułów nosowych, i udzie- 
lają się za pośrednictwem wypływu śluzu no- 
sowego innym. owcom; co szczególniéj:ma miej- 
sce podczas lizania soli w grupach dawanéj; i 
tym to szczególnićj sposobem zdają się roz- 
mnażać w gromadzie, 

Zrazu choroba ta była nierównie |gwałto- 
wniejszą niżli późnićj; podług mego zdania, po- 
chodzić to mogło ztąd, że poczwarki gzikowe, 
_ «e zjaj gzika, będąc dokładnie wy- 
Kszlalcone na początku wiosny, mocniej doku- 


<zają owcom aniżeli te, co w innćj porze roku 


i przeź poczwarki, z poczwarek poprzednich, 
z jaj gzika powstałych, ttworzone zostały (?). 
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Oszczędność w soleniu. 


Oszczędność poniekąd jest cnotą; a przynaj- 
mniej, częstokroć chroni od złego; a więc wszę- 
dzie gdzie tylko być może, zaprowadzoną być 
winna.: — Zastosujmy to do solenia potraw. 
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Następnego lata, nie znajdowałem już w true, 
pach na wąsacza padłych, wspomnionych po- 
czwarek; i widziałem się zmuszonym, indziej 
szukać przyczyny tćj choroby; znalazłem więc 
w rozgałęzieniach płucowych nitkowce (Faden 
wiirmer); które czasami znajdują się na samych 
końcach tychże rozgałęzień, i trudne są do spo- 
strzeżenia. — Czyżby i one nie miały się przy- 
czyniać do wywierania choroby o którćj mo- 
wa ?. 

Z pomiędzy 50 sztuk które rozbierałem, w2 
tylko nie znalazłem rzeczonych poczwarek, lub 
nitkowców; lecz być może, iż one wyginęły od 
lekarstw, jakie tym dwóm sztukom dawałem. 


Mniemam. więc na przyszłość uwolnić moją 
owczarnię od wąsacza: 


a. Przeż odłączanie.młodych owiec'od starych, 
podczas karmienia ostatnich ze żłobów. 


b. Nie dając soli do lizania, lecz raczej do- 
mięszywając ją do paszy. r 

c. Przez staranne oddzielanie, poczynających 
się trzeć lub skubać i których głos jest, 
słabszy od zdrowych. ; 

d. Przez częste wywożenie gnoju z owczarni. 

e. Przez zachowanie w owczarni ile być mo- 
Że nizkićj temperatnry. 


Schaderwitz pod Nieszawą w Szląsku 1841. 


Lorentz właściciel ziemski. 
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„Sól — mówi Doktor Fosch — którą zapra- 


*wiamy potrawy, nie rozpuszcza się w nich od ra- 


zu zupełnie. Wszakże łatwo się o tćm prze- 
konać; dosyć jest bowiem zostawić do drugiego 
lub trzeciego dnia płyn osolony; po upływie 
bowiem tego czasu, będzie on o wiele bardzićj 


słony aniżeli był zaraz po osoleniu. 
ności, różne gatunki soli kuchennej, różnego 


"i woda) ściśle się z sobą łączą i mleko po ki 


W ogól- 


do rożpuszczania się potrzebują czasu. 

. „Ta to nierozpuszczalność soli sprawia, iż 
zwykle więcćj jéj w potrawach przyjmujemy, 
aniżeli Żołądek nasz znieść może; lubo tego 
przez zmysł smaku poznać nie możemy. Ztą 
różne dolegliwości i cierpienia żołądkowe; a 
szczególnićj wyrzuty skórne. : 

Aby temu zapobiedz, a zarazem i soli ilepo- 
dobna oszczędzić, zaprowadżiłem u siebie zwy- 
czaj rozpuszczania soli w wodzie, i ostatnią so- 
lenia potraw. — Tym końcem, zawsze mam pe- 
wny zapas wody słonćj w flaszkach. Chodzi 
tu tylko o dodanie przyzwoitćj ilości tejże wo- 
dy do potraw; lecz wkró można nabyć 
takićj wprawy, jak przy zajnym sposobie 
solenia potraw; oszczędza się zaś przynajmniej 
4 część soli. 

p 

Sposób, by mieko dłużćj niż zwyczaj- 
nie zachować od podstania się i skwa- 

śnienia. 


Wiadomo że mleko, skoro czas niejaki w sto. 
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tym. sposobem się otrzymuje: — Na 12 arów 


w talarki: -pokrajanego chrzanu nalewa się 12 = 


funt. woty (około 15 kwart)! podczas dystylo- 
wania odbiera się nieco mnićj niż garniee ex- 
traktu chrzanowego; którego dodana łyżka je- 
dna lub dwie, podłag mocy onegóż, do kwarty 


. mleka, chroni je przeciw skwaszeniu. Extrakt 


ten w butelkach dobrze zakorkowanych i pa- 
kiem oblanych, bardzo się + konserwuje. 


s 
Tkanka ze szkła®® 

O'tćj szczególnćj fabrykacyi, czytamy w pi- 
smach angielskich co następuje: 

„„Mało pewnie osób zna, że obecnie wyrabiają 
materyą z jedwabiu i szkła tkaną. Lubo kru- 
chość ostatniego ciala ,zdawałaby się czynić nie- 
podobném takowe połącźenie, tymczasem rzecz 
ta jest niezawodną; albowiem, do wielu kosz- 
townych materyów biorą obećnie w miejsce ni» 
ci złotych i srebrnych, ze szkła uprzędzone; 
najprzód Że są tańsze, powtóre Że się nie bru- 
dzą. Na osnowę bierze się zwykle jedwab, a 
na przewłóczkę szkło, ` <= 

„»Patrzebyą do tt ania giętkość nitki szklan- 
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sownóm miejscu zostaje, podstawa się; to jest "hej przypisują SEM TI T 


części tłuste (śmietana) wydzielają się na po- 
wierzchnię i tworzą warstwę mnićj więcej gru- 
bą, a serowe i wodnistę, w niższćj warstwie 2o- 
stają. Chcąc temu zoópobiedz, aby mieć dłuż- 
szy czas dobre mleko, dosyć jest włożyć do na- 
czynia w którćm świeżo dojone mleko ma zosta- 
wać, kilka liści, z ziemi, dobrze oczyszcz 
nych, rośliny zwanćj Pingula Vulgaris. 
sposobem części składowe mleka (tlustość, se 


ku nawet dniach jest tak gęste jak było zraz 

Mleko, nawet podczas upałów, zachowuje się 
przez kilka dni w sianie słodkim bez najmniej- 
szego skwaszenia, skoro się do niego doda nie- 
co dystylowanej wody chrzanowej, — Woda ta 
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nitka bowiem z: 
złożona jest z 50- 


af 


w ; ;15308% 
pomocą pary otrzy: SK < 
» . I 
Tkanie idzie t^? l . 
si 4 ORAS t 


godz. zaledwie i 
1 
można. — Ma 
owo nie droga. 


uader piękna, isto- 
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Próba lokomotywy wynalazku 
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Wagnera, którćj elektro-magrnetyżm ruch nadaje. 
P. Wagner już przybył do Frankfortu, ae 
spodziewana jest rzeczona lokomotywać, 


Kantor Główny w Staram Mieście N"! 61. na piećrwszćm piętrze. 
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